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Roił lV.-Nr. 179. ~ .dz, S~o~a, 6 ~ierpnia 1924_ =ro=K=- u=.::::;;::;:=="=fł=~=="=a n11meru 10 aroszy. 

Dolar w Warszawie 
5.185' ·-------·----· 

-, C E N A O G t, O S Z E N: 
l·sza str. i "' tekście 7 g roszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. llJ szpalt}. 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ " „ 
Nadesłane po tek~cie 5 „ „ ,, „ • „ „ „ „ 
Zwyczajne . . . 3 ,, „ „ „ „ „ „ 10 " 
Og!o5zenia zamiejscowe c 50 proc., za~ firm za:!raniczn~ch o IOl'J proc drotei 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi • • • . • . . • . . . . złotych 1.85 

„ „ kraju . . . " • . :t • • • • • • „ • •• 2.50 
„ „ zagranica . . . . • • • • . . • . . . . . „ 4.00 

l)dno~zenle do donht 15 ~rosz)I mlesiecznie „Kurier .Wieczorny ' łącznie z „Gło· 
· · sem Polsk:m~ . ,\Inn .., odnoszeniem 4.SD złotyclt miesięcznie. 

I Redakcja i .~dministra.cjaa Ł ó dz. PiotrH.o-wsl\a n.r. 106 
"" 41 .a a Telefon nr. 7-99. I I .a .o 4' 
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Zerwanie roko"7ań 1Credo b. legjonistów. Rynek pieniężny. 
angielsko•sowieckich. Odezwa gen. Sikorskiego. 

„ 
' 

-o­
DZISIE.JSZA GIEŁDA. 

LONDYN, 5 sierpnia. - Sensa-,angielskiego do wznowienia p~r- WARSZAWA.. (Telef. od nasz. ~zyzn_y, P'O.ś~es.zy i dzisiajt p~ństwu W dn.iu dzisiejs:tym, na gieldzie 
' d • d • ' • • t • f kt 'ł · t d • l • M l<oresµ,).· \V dzisejszym nmu.erze 1 arnlJl odaac nierwsza u s1ug1, I k . • ~~ n1a .~1S1e1s~~g~ 1es ze~~I~ ~a aCJ RJ~S u ;!e enie pr~ez o- „Palska Zbrojna", poświęconym Wobec po,,;ażnych zadań- chwili : a C)owej panowała tenden.c1a u-
o erenqi angie s o - sowiec. eJ Is. wę a :mw~ 'emu , pe nomoc- specjalnie rocznicy !Pti}onów, ~e~ bież.acej. my legjony· nie możem.y ; trzymana z . pewnym odeieniem 

Fakt rozbicia konferencji ang1el-l ?ictw w spra~e ~ugo~ p~z~d~o ! Sijwrski,_ ;którv je"~ chorv. i ~a ~-. za~yl~ać. s_ię ,~ przeszłoś~~· cho~by 
1 
sł~bsz."!111, wskutek większych r~„ 

sko-sowieckfej nastąpił po cało- 1ennycb. OpoWiadaJą rowmez. ze, roczystosc do Lubltna udac srę me, na1p1ęi<me1szeJ, lecz rzm~1 c mus1;ny I ahzaą1; spowodowanych wczoraJ· 
nocnych obradach. W kołach par· afront, uczyniony przez zo.· .nę. R. a„! może, zamieścił na. stępujące sło-j' swoje siły na szale wvs1łku, ktory szą zwyżką. 
lamentarnych wywołało wielkie kowskie~o królowc!j 1mf;~1,,,.1d~j, wa:_. . ·' • , ; st:~·orzy nowoczesną Polskę w ar- Giełda walutowi$ bez un.iany. _ 
zdziwienie usunięcie z porządku "'rzyczynił sie też do zerwania ro- · Wielka !dea leponow z Koncem mJI, . D I i.i- 5 2"'5 23 

Jl' • wojny światowej przyświeca.ła . Hasłem naszem będzie nie dz1e- 0 ary oc wswano po • - • • 
dziennego posiedzenia izby gmin kowań. wszystkim polskim iołnierżom, 1 lić, a łączyć wszystkich, którzy w 
sprawozdania Mac Donalda o za- • • walczącym w rozmaitych częściach . imię idei pracują dla wspól?~j spra 
warciu umowy handlowej z sowie· LONDYN, 5 s1erpn1a • ...._ Konie- -Niaita 0 niel)-odl ość wJ.asnej . · wy. · 
tarni. Dopiero wieczorem ukazał rencja anglo-sowiecka po sesji ple 
się krótki komunikat Forreign Of-1 narnej, trwającej od wczoraj po po p w .• . h' ir· na Pomorzu. 
uce, który donosi, że rokowania 1udniu do dzisiejszego rana o godz. rez. OTCJ.eC OWSnl 
trwały przez całą noc i dziś o go- 7-ej, zakończyła się fiaskiem. Oii- TUCHOLA, 6 sierpnia. (Pat} -l żać, jakoby Pomorze był·o jakimś 
dzinie 9 rano nastąpiło oficjalne cjalny komunikat, wydany dzi5 ra- Prezydent Rzeczypospolitej po korytarzem, co czyni wrażenie 
zerwanie rokowań. no opiewa: 11Po.nieważ delegacjatdwudni.owym pobycie w Bydgo- . czegoś ni~.tn~a~e~o i przejśdowe: 

Co do szczegółów rozbicia kem· sowiecka nie była w możności pt>· sZJczy, ;wy1echał samochodem .do . g?, przeciwnie ~omorz~ . ~tan.owi 
' •• • . · , • Tucholi. Pod Pr11si<:em na i1,rarucy 1 n.ieodłączną ·cz~sc . RzphteJ, Obary 
• fe.renc11, opowtadafą w tute1szy~h prawe~ przyJąć 1 ustępst'; tyczą-, dwuch województw, pbwita.ł do- ' podatkowe, składane p;rzez wszy-
• kołach politycznych, co następuje: cych się paragrafu 14 pro1ektu u.- ~to 1roe[:'r.i 1ofoia w0 j,,..wo-da porr.oor:. stkich obyiwateli, ·me idą na mar­

Rakowski otrzymał z Moskwy peł mowy, do porozumienia nie doszło,ski · dr. Wachowiak. Po krótkim po ne. Os1ią~nę1iśmy ~owiem sfałą wa 
nomocnictwa li tylko do podpisa-1 i wnowa nie będzie podpisana. Se-j bycie yt Koronowie, p. prezyde~t lu. tę, a .naue źyc.ie ~ospodarcze, 

1 nia urno handlowe' natomiast sji przewodnfozył podsekretarz sta u?ał ~ię w dalszą ~r~ę, owacy1- ~marle ·1et'lt na !'błycłi fundame·n-
• ~ • J, • • • j me w1tanv orzez m1e-iscową lud- tach. ni~ upowazniono Rakowslr..iego do nu Ponsonby, obecm byh Rakow- ność licznych wsi. Te krótkie, lecz pełne krzepią-

przyję~ia war?nków angiel;likich w ski, To~ski i ~ch~idenw:n~ ~tórzy j w Tucholi powitał p. prez:yderi cej otuchy słow~, .spotkały się_ z 
sprawie długow przedwo1ennych. przed kilku dniami powrocilt z Mol· ta burmistrz: Stadanorw~ki, poczem serdecznem p;zyięcie~ !~bra . .t':'1 

l Wobec jego Rakowski postawił w skwy z instrukcjami. p. prezydent udał się do miejsco- n~~em dosto;J.nY g~h~c 
1
° ~o~dz10!e 

• d ' ' • • • I •·vego l<o;,c1' r.ła nn krótL'e na· boz' e'ń 4-eJ popołtrdruu od C l!I. WSrO nie pierwszym rzę zie zawarcte umo- Wspomniany w komunikacie pa ' " u •• '4 · ~ • 'l'·- h kr k' l d ' · • • . . , • . „ • stwo. Następnie po .zwiedzeruu se- m1 1W1ącyc1 'O zy ow 11 nosc1 .z ~y handlo~eJ, spodzi~wayąc się, ra~ał 14 .tyczy się prn.te~SJl ar:.gi~I , mfnarjuni nauczycielskiego„ p. pJ'.e ;:-ięJmie. udek >r ·~r;. · · '.a:+-:l.1, , 
ze następnie uda mu SJę przefor· skfoh i:w;>s1adaczy. rosyJSkich papte I zydent .rm:yj:aiQwał w starostwie zw1ed:ui.1ąc o drod.ize · rew1;y l .. s­
sować kwestję długów przed-wo-: rów puf,Ucznyi;;b. W czasie. per- deie~<łcje i udzielił audjencj.i szere ne la:~ państ_v~owych Śwtt oraz 
jennych. :Rząd angielski, d'llwie- traktacji delegaci angielscy o„ gowi osób.- . · · · na;fom:~wo. P~kło. f l . . <ł>r 

• dziawszy się o tem, cofnął sw6j świadczyli <łotowość poc""n~.ia 1 Podczas wydaneg-0 z oka~ przy , rzKyl r~W1~ 1i.~Ka ne1 .na"6d. ~-
. 

6 
-J b · d t · · d • n1cy om- ie ·is.te) 1 arcza, 5 zie 

Otwarcie uiełdv onvsklel: 
PARYŻ, 6 slerpndia (Polrad!lo). 
Lon<lyat 82.35 
Nowy Jork 18.47 
Belgja 91.10 
Hisz.pa.nja 248 
Włochy 81.40 
.Szwajcaria 341.80 
Da.nję 300 
Ho.Ja111dia 7.1.5 
Nonvegj.a ~s.,; 

S.2'wecja .49Z 
RiJmmn~a ' 8.ZS 

Otwarcie r.fełdy tondyts~łe!. 
LOND~, 6 si~rpnfa.. (Pot.radto). 

N01wy Jork 443.53 
Włochy 101.37 
S?Jwaiioada 23,6.3 i pół 
lfa.zpamfo 3.3.15 I JM1I 
POTtuga.\ja 150 
tfol~1•1 d ia J] 5;4.1 j t 7.' ' CJ>!,\I" 2.rf"' 
Daiil'}a 27,47 i pół 
Sz,wecja 16,60 i pól 
Iielslngfors 177,50 
Niemcy 186.00 

podpis z umowy handlowej. Wo- pewnych materjalnych ustępstw, yci.a P· pre~ .en. a snt.~ ama, wy ,...-. --zvdenta właściciel 
b t ~ k • •• t ł ó któ . 1. 6„, W głosił przemowtenie wo1ewoda Wa\ Kl , L' . i k' t . Praoga 150,75 e~ .e15o p~ace omis11 zos a y r - po za re nie me~ l p JS~. • O» ! ~bow!aik, podkreślając, że ponow- om P·. _1twn s. i, ;,;a ;zyman~ się, Aten·y z

5
.;,so 

wn1ez zaWteszone. bee oporu delegatów OOW!eckich ne odwiedzenie Pomorza p.rzez p. następ~1e w Jarucach 1_ Kęsowie.- BraizyJiia 
540 

Austria 316.000 

ców dowodem zainteres,owainia się dar~~wo p. Krau~k1ego. , D?stQJn,y 
Zasadniczym warunkiem rządu konferencję rozwiązano. j prezyde.nfa, jest. dla j.eg:o nu· es. zkań Tu zw1cdz~no 80-n;o~r.owe . gos:o-

K d ł • Pomorzem przez p. prezydenta Gosc zatrzY_m.a.ł się na ~rotk1m wy-
tO spowo owa wybuch WOJDY. Rzpliitej i czynników decydujących '"' 0~zyn~~ w . ~e~z:~owce-~alno, ZURYCH, 6 slertmia 

. . • • • jego rozwo)e111 i jego potrżebami. włas1.1osc p. Zahnsk;iei, it~zi. e był tJolatttlla 35.50 

Ptłtteina · alehła W Znryc~ . 
(Po1radM. 

LONDY~. 6 Sl~pma. ri:el. wł.),go!Owt Słł zrzucić całą odpow~-i Po przemówieniu staros{v tu- pode,imowany podw1eczork1em. ~- . Nowy Jork 530.75 
„9~erver stawi~ py~ani~, kto dr;1ahi?ść mora.Inę .na n~ród Dl~- choiskiego d-ra Bartza oraz prze- tapem wypo.czynko.wym tego dnia , Loodyn z

3
.
69 win~en wybuchowi wo}'!ly 1 .odpo- mtedu. Od•:ow1e.dz!ałnosć fo o~· 1 wodniczącego rady miejskiej Ja- po męczące] Jeździe samochodem Pary-i Z9.10 

1 wfad~: ci,ża .~;"'czej ówczesny rząd nfo- ' neczkows:kfogo p. prezydent w . bvł nocleg w pięku -:'111 majątku Wy .Medfola1t1 
23

_
39

_ 
„Nte naleźyiny do tych, któr""y m1eck1 • krótkich słowa<:h odpowiedział, · sok a - senatora Janty-Pefozyń- Praga 15.6~ zazna-czając, że błędem jest uwa- skiego. Bruk~ela o.OOO> 

Wszechświatowy kongres murzynów. , • . a1afogrM 6.45 

LONDYN, s sierpnia. w N01W- skiej w Liberji. Podobną pety<:ję ' Czy ~pos.elstwo SOWJ.eck1 w .War- ~~~r:~:~ Z.35 
Yorku rozpoczął się ~szechświa- wysłano w ii:iie_niu .d"'.'uch miljo- !szawie zavmu1· e się szpie"ostwem? Wiedeń Q.0079 Łowy kongres czarnei rasy pod n6w wschodnio-mdy1sk1ch murzy· 1 -' 6 ---
rrz-ewodnictwem Gervey'a, prezy- nów do króla angielskiego i parla- Otirzymujemy ze źródeł wiaro- . którzy byli związani z poselstwem 
denta afrykańskiej republiki. Na mentu. Kongres powziął rezolucję I godnych szctegóły wy.krytej nie- · sowieckiem, były 3 kobiety, poza- PAN ŁUKASIEWICZ WKACA 
porządku dziennym 2najdują się postanawiającą utworzenie wszech. dawno w Warszawie organizacji fam urzędnicy instytucji samorzą- NA STANO,JISKO. 
polityczne, gospodarcze i religij- światowego związku murzynów '1 szpiegowskiej. ' dowych, emigranci i b. oficerowie · (Telef. . od nasz. kore.sp.). 
ne zagadnienia, dotyczące czarni?j dla obrony ich praw. Pierwszy Naogół zamieszanych było w rosy1scy - członkowtie grupy mo-

1 
Do ·~du"•m się że nal"z:elni-

rasy. Kongres wystosował w i- dzień kongresu zako~czył s.ię im- aferze tej 27 osób, z pośród któ- narchistvcznej. . Wla ~- Y ' • • •• 
mieniu czterech milionów murzy- ponującym pochodem kilku tvsię-! rych 6 osób jest członkami posel- ! Charakterystycznym jest udział I ki em wydzialu wschod~ego hiru,.. 

• n«5w petycję do prezydenta Sta- cy defo/1,a.tów po ulicach New- st wa sowi.eckiego w Wa~z~wie. , w tej bandzie sznie.i.towskiej mo- sterstwa sp_r~w 7agramc~nyc ma 
1n6w .Zjednoczonych z ł'r?śbą op~- Yorku .. W pochodzie ?rało udział O~o i-eh na.zwi~ka: ~) słynny Kazi- ~arcI:istów, ros-r.s:kich, z,właszcza, być P· ;uka~iew1~z, us°fikęty swe-
parc.1e wo!neJ repubhk1 murzyn- 16 ork1estr murzy1isk1ch. n11erz Dob1eck1, który wywołał Ila ze w1ększosć ws.ród 21 aresztowa- go cza"u z t~go stano_w.s a przez 

ulicy w Warszawie zamieszanie i . nych ·stanowią czynni członkowie P· Seydę. · 
Demonstrancie w Moskwie. został prz~z napadniętego dotkłi- ~ partii komunistyczn~j. KONGRES GóRNICZY. 

:t • • . . • l ~ie po~ity; 2} Stefan . Jeleński, I Dodać naleiy, że u jedne,go z 
J:iOSK:W A,, 5 sierpnia. (P~t.) - wy~h ~01en .w dy~t.aturze . prole-

1 
3.1 Brorusła~ Szydłowsk1, 4) Karol i. aresztowanych szpiegów znalez.io­

Dma 2 sierpnia r. b .. zorgamzo:wa- t~q·iatu . L~1.ą częsc ~amfes.~an- ! Maksy;i:ow1cz, 5) ~!ef~n Osta- f no przy rewizji zaświadczenie, 
ne zostały w f1osk':""1e a.ntywo1en- to~ s~a:1 ow1h członkowie atm)t so szewki 1 6) Jan Kammslo. · l wydane przez osobę, zajmującą 
ne demonstr~CJ~ ufac3me pod ha- wieck1eJ. Po stwJerdzeniu przez: sądowe ' wyMtne stanowisko, w celu uła-
stem wybawienia. świata od n~:,~ władze · śledcze akcji szpie~ow- · twienia mu uzyskania obywatel-

skiej tych panów, akta. przesłane stwa polskiego. 
ArecztOWany dyplomata ~"'WJ.eClrJ• zostały do M. S. Z., poczem na żą- Cyfra 21 staje się kabalistycz:-

'1' - r. - .~u ll ., danle rn:inisterju.m cała szóstka wy oą cyfrą komunistyczną. Znany 
Wczoraj o godz. 5.30 po połu- manych osobników wyle~iiymo- . dalo?la. zosta!a z granie ~~eczypo- jest )ut „Ko·mitet 21", ~tórego ~a­

dn.iu posteruukow.i, pełniący służ- . wał się pą.szportem sowieckim, l spoliteJ i' wysła:n~ do Ro~Jt. , . ~aruem było wywołanie straJk!! 
bę w pobliżu przystanku tramwa- opiewającym na nazwisko Feliiksa 1 Obywat~,Je zas p~lscy, w. hczbre g~neralnego, a potem rewolucy1 
iowego przy ul. Solnej, zauważyli K wiatkows:kiego. Oświadczył, że j f 1, tos!ah osadzeni pod. ~lu cz em w Polsce;. . , 
dwuch osohników, których niespo- jest współpracownikiem „Wniesz- 1 czeka1ą sprawy sądoweJ. . Ob~ante komiłe·t ,ten spełnia swe 
kojne zachowanie się dawało wie- targu" i że miesz.ka w lokalu misji Wśród tych sprzedawczyków, funkcie w więzieniu. 

' le· do myślenia .. Jeden z nich trzy- sowieckiej w hotelu Rzymskim. . 

małP:s~:;u~t~!i. p;~zt~Ótki ej in- Sta~:ł!~!en~!7:zk~w~ki~ał p~~ ,l Skasowanie belgijskiego attache 
cra.gacji , odebrali delikwentom pacz z_nano 1.v nim. sta·rego , tubo .2s tat woisk.oweg· o . w Warszawie. 
k~ i stwierdzili natychmiast jej za- liczącego, działacza · komunistycz- .i • 
wartość. W vpełniały ją najśwież- nego, ·który jako obywatel polski, WARSZAWA. {Telef. od nasz.lne. W tej liczbie skasowana . zo: 
sze odezwy komunistyczne. odsiedzfal już za działalność ko- horesp.). stała placówka w Wann:r. ·u;':" ' 
Kolportujących odnrowadzono mum'.s tyczną 2 Jata w więzienii.t. 1 Belgia ze wi~lędów . oszczędno- .attache W()ł~kowy belgi_i.„k ; ···:'.: 11 

do komisariatu Doli cvi11 ~10. 2d.~i e Oba; , działacze" zostali zatr-(:y- śckw:·c11 Ji!twiauje niekf6re swo- Masser wczoraj opuścił ''' ·· 
5p!s~~o protokuł. Jeden z zatrry- n1ani dla dalszęgo śledztwa. . · 1e . .aJa c; ~·;~\i' woj~k.owr- zagranfoz- Uł"W4" „ . • ·· · · ·· · · 

PRAGA, 5 sierpnia, (Pat.) - O­
twarto tu międzynarodowy kon­
~res gómic?,y. ~tu otwa.rc!a uo-­
konał mi.nister pracy Serba (de­
mokrata). W kongr.esie biorą u­
dział o.prócz delegacji czesko - slo 
wackiej, delegacje: francuska, Ul• 
gielska, amerykańska, betgiiska 
holenderska, niemiecka, polska, 
3.ustracka, rumudska, jugosłowi~ ·.­
ska i norweska. Kon·gres przystą­
pił do omawiania sprawy spł.at ł 
kontraktów zbiorowych. 

Dr. med. 

VVilhelm Kaiser 
b. asystent kliniki niem. oniw. 

· · w ·Pradze. 
1 ir Jynuje w Marjenbadzie, hotel 
Stadt Paria'-' . · · ·· · 15 .• 27 



! „KUR.JER WIECZORNY", Środa, dnia 6 sierE.nla • .!J24~r-·o ... k_u,...,. ---------=--------.,.-..--~~...--N'_r_. _1_1'9_. ~ 

P.~ls~.a .dzts.t.~Js.za.IDblicze w.ielk.i~go miasta. 
Sto p1ęcdz1es1ąt lat troi.niewoli czuiąc się na siłach do wykonania blck1ego. Oto dwa i dyktatorzy rzą . Ohhcze i;iN1.sta Jest tak,. Jak ob- ; k1erow, ktorzy są bożyszczem c'hi1' 

pozostawiły na Polsce i polakach takiego aktu, jak ściiągnięcie no- dzący Polską poza gabiinefami. ~·icze człow~eka. Powodzenie nada- 1 czyków, tych naiwiększych spe ku · 
straszne ślady :ziwyrodnienia. Je- datku d-0 puste~o, a śc1slej, nieist- Pierwszy z nich, I nim spoczął w Je mu ton i wyraz. Zn,amy miasta, 1 lantów na świecie. 
dnym kajdany wżarły s-ię w ręce i nie.jącego, skarbu; obawia,ja,c się ziemń Łomżyńskiej, połoiiył średnio których smutno-szara barwa zdr8: Najpiękniejsze budowle należ<i 
w nogi. Drudzy zginęli w nierów- kontr-rewoluc}i, woj.ny domowej wieczną rękę na krurta.ch naszej I dza tro~kę o chleb powszedni 1 do banków. Olbrzymi, marmuro­
nej wa.lee z p.rzemocą. Inni, a tych z „Korfantym"; nie czując wyraź- konstytucji, tchnął ducha T.o!l"que- znamy mne, których marmurowe wy pałac banku Hon6kong-Shan­
była :"ięk.~.zość, jeśli n!e .„bili się ne.go , .czyn.n.ego ooi;iarcia szerokich mady do ustaw sejmowych. Drugi l pała~e, . rzeźbi<;>ne wieże i c~eniste 1 gaj, posi~da potężną bl_ałą 

0

lrnpułę, 
7 myslam1 - to zdązyh zapo- a pohtyczme głupi.eh, mas, zwła- trzyma Polskę za żołądek dyklu- parki zdiradza1ą bogactwo l zby- 1 ktora wita przybysza JUŻ na 1~ ··­mnieć o ,,taczce i łańcuchu" i spo- szcza chł.opsk~ch, którymi rządził je ceny i waży w s1wych

1 rękach l tek. Są także miasta pok•ryte jak-\ dzo daleką odległość i zwiastuje 
1..ojnie tyli sobie i puchli, ścieląc niepodzielnie najzasobniejszy w a- losy produkcji. ca dwaj mocni lu-1 by patyną starości: ~.ich~,. se.n~e i· zbliżanie się do Shangaju, tak jak 
się u stóp tronów, do których stiru- gitacyjne ś!1"odki a~iił:at·or reakcji: dzie: sługa Kościoła i sługa Kapi- arystokr~tyczne, ale ·~tn1e!ą 1 mnell posąg wolności zwiastuje zbliża­
mieniami ciekły łzy naszych ma- ksiądz: polski, nadużywający ambo talu mający do dyspozycji tysiące których zela21ne budowle i tryum- nie się do New-Jorku. 
tek, cie·kła krew bohaterów na:r<>- ny do celów poLitycznych, które sług tresowanych, kń~owali tą ar- faln.e łuk_i m?stów ~na.mi~nują whl Już po wojnie rozpoczęto budo-
dowycb i płynęły, nfostety, wierno szły i idą nadal po Hnj.i wskazań ką państwowo-społecz.ną, w której ką ich siłę i e'";eq~~~ życ10wą. wę głównej pocztv, olbrzymiego 
podańcze adresy, memorja.ły, pety „wi.ększośdowei" bogo.ojczyźnia- nasza lewica odbywała przewle- Jednak wyda.Je m1 się, że praw- budynku, który dotychczas nie zo­
cje i prośby, pisane ręką zgarb~o- nei klilki, stawk1Jjąicej interes posia kłe dyskU!Sie na p0111oWlt'ly temat: dziwą pięknością miast jest ich ::y stał jeszcize wykończony. 
nych fagasów·, co za tytuły „hof- dacza na „oltarzu nariodiowym"; czy c,zas jest na rządy chłiopsk.o- metrja i równowaga. Bank i poczta, to :::erce Shan~a-
ratów" i. „s.tatskich S~'\yie~ni1ków'.' p.rżeiwidując, wreszcie, skutk~ woj r.obotnicze, c.zy też „cza5 u nie- .O tych w~z~stkk!'i c~chac~ ju, pieniądz i towairy ł? krew, któ-
wyrzeka!1 się wolnosc1 01czysle1,1 ny domowej, ja1ka się mol;!ła }. - ':- ma"? miast ęurnp~Jsk1ch ~i~ moze b --~ ra w tern sercu pulsu1e. 
uw~żairl~j za .id~ał p-0do~y .do dej -c~wili rozpętać i z;wali~ pie.r~ Czasu jakoś ID;~ ,było. ~le to, C? mc:wy, gdy s1 ~ podz~rw~1a Shan.gai, Jak . potęźalym jest organi~ 
gwiazdki n~ meb1e, J?O ~łO!tą się.- sze w1.ązadła nowo-nocz~leJ pan- zaszło we Franci~ 1 Angl•Jt, następ- krołową. wschod,u, nia,lwiięik:s.zy _Port Shang.a}u m -izna. zaohserw:owac 
~ać zabramano od dz1ec1ństwa. stwowości rząd Moraczeiws.kie~o hie dośwfadczenie które już leży olbrzym1ego panstwa chmsk1ego. gdy się 2lWaży ol l>rzymią ilość }i. 

Rok 14-ty, zbrojny czyn Piłs-ud- ustąpił, ~stawiając w spuściźnie poza nami _ zm~sza lewicę do Eu.ro~e~ki . Podróż,-?1k, który.po- stów. ~ywożoo.ą codzietn111ie przez 
skiego, ~okonał zwrotu w nasz~m S:godtziinny d;Zień pracy, powsze:h p()myśleinia 0 jutrzejszej Polsce, co znał JUZ kil~a . ouas.t dalekieg!l statk1 1. olbrzymią ilo~ć towarów. 
bytowamu. Na szalę wypadko~ ne głosowa-t1i1e i ochronę J.okato- to oprócz Króla-Brzucha będ~ ws.chodu, zdziwiony Jest ~uropeJ- wyład?Wanych w pMcte. 
został rnucony nowy walor polski r6w, która z bie~iem czasu (idące- musiała Króla-Ducha mieć„„ sk.im wyglądem tego w1elk1eg-0 Częsć po:-towa Sha.n~aju leży 
w postaci szabli, która tyle razy go w Polsce wedłu~ wskazówek Nie u~e,ga wąłpliiwdści, że demo l)lla~ta. . . . . po . dru~ej Wan.goo w Poolungu, 
przedtem wylatywała z krwawym zegara 

11
na.r,odowego") stała się kra,cja polska myśli. MyśH )ednakl Nie zn~Jdzi;!;! tu ~adne.go z rekwi gdzie ołbrzy1111ie śpichrze i godo.ny 

brzękiem z rąk Sułkowskich, Ko- m. im.. ochmną właścicieli rea1no- pownli _ skutki tego myślenia są zytów w1~lk1·ch miast . ws.chodu, a- wznoszą się jak szare skały. A set 
ściuszków, Dąbrowski.eh, Mi.ero- śc! (kamienkzników). Mate,rj,aliizm takie że poza p,0hk~. oo01Wiadaią ni pos~ów Buddy, ani pagód, ni kl małych dż,cmek i łodzi mieszka­
sławski~h. i tylu innych, ś.ród kt.ó- dziej1oWy utknął zatem 11a realtiz- sobie' bajec2'Jkę · 0 irndorŻe, co fo dł,ug~:h warkoczy, ani mandary- niowych utrzymują ziwiązek z .m;'.l 
rych m1e1sce przedostat<ue · zai1ął mie ruchHwych właścicieli nieru- myśląc bezustannie, doczekał się nor-' Ja~ący.ch. lektyką. Nawet gdy stem. . 
!·o~olnik. roku 1905-go, t.en ~ez- chom!oś~i, którzy fa.ki. gwałt urwania własnej gł1owy. I, podob-bys umtał ? czytac .szyl~v sl· •o- T.ak bo~9:te mias.to jak Shangaj 
1m1en.ny i bez munduru z;ołn1erz, ,„., -częh z powodu oblatu1ąc-.; ,_' 1 z no. nirzerwał n1y!lenie. . . we, . ~o bys zrozumiał, ze chw-~ą posiada wielką liczbę parków, 
co dynami,tem płacił za szubiend- tynku domćw. tyile gróźb flcz .. „_ Dowodzenie szkodHiwośd myśfo ort_ę mączkę Nes~le'a lub zaleca.Ją skwerów, bulwarów i ogrodów. 
cę, bud.zą.c .c~ujno~ć społeczną z wa. ~i . uod adresem swwe.renów nia - byłoby bezmyśmośdą. Nie m~~yny do szyc1a S~gera oraz 2;0,00 ~.ndyjs.kicJ;t sikhów, czyli 
P;uo::loweJ spiączk1. Trzeba było !W1e1ska 4-6-8), że ta zdobycz pro o to więc chodzi. Niechaj lewka w. Mmimaxy. poltciantow p11nrui1e porządku. NJ. 
!lamówić Polskę do ni~podległości; ~e~<H}atu należy dzisiaj do pirzes.zło dalszym ciągu myśli. Chodzi jed- . w· ten sposób pierws~e p{}zńa- tero obliczu .w!elkie~o m_iasta szu­
~rzeba było przeł~ac t~,n org~n1 ~c1. . . n.aik 0 to, aby przerwać bierność, n1e._Shanga1u połąc~one 1est z pe- k~my oodob1enstw 1 ma1omy~b q 
c;ny oportunizm, .ktocy mep<>dziel Rząd Mora.c.zewskiego ustą.p1ł aby lewica przestała być bezczyn- wnem . rozc,zaro~.ani.em. sow. Dr~p9:cze chm?-ir, tech111czne 
~1e nad umysłam.1 zapa~?W:ał.. A b~z walki. Był tQ demiokrafvc;my nym wiidzem tego, co się w Polsce .. S~u~arny chtnsktego. ca.c~a, .a udog~dm~ma, ruch i _sp~sób żY:c'a 
1~k to ?yłi0 tiru~n'? uczy.me.' 1ak1~- f~J.eir.weirk na ozar~e~ po~sk1~m mimo jej gadiul,stwa, dzieje _ i .~ \y i z~a1?ujemy ame_ryk.ańsk1e :w1ellue znam10nttJ~ amet"Ykans:k1ego . oica, 
go wysiłku musieli doki0,nac ludzie meb1e coraz bardzi,eii zac1uw~a1ą- zrezv6nowała z rolli. sk~·omnej pa- miasto. Ponad n1eZ11tczooem[ kana-

1
. gdy natomia.st matką Shanga1u są 

wzywaijący Polskę do bron~ i p.od cem się chmurami reaik«::ii, tej s1'e- nienki z okielllka która oh::irwia się łami' i dopływami Wampoo i Yang Chiny i nawet tak pos.tępowe 
, broń ~ ~wi~dc·zy. o tern. tiraigiczny -:yficzne·j poliskiie4 reakc~i, co ~.o o- zejść z wysokoś.~ii sejmowego pię- tse wznoszą się p<>~ęż.ne ~ela1me l d:-ie·cko jak ~hrut,tgaj t~j swoje1 mat 

szlak legionow P1łsudsk1ego, kt6- fr.zym.aiwszy ~olsikę 11 z3;d?-rmo. , z~ tra na uHcę, gdiziie faliili stawj.aiją mosty, a na wybrzezac~ s~o1ą m~·:- ki wy~ze; się. nie moze. 
remu w i.wa·rz rzucano: ,,ba.indyta skoczona niep,odległos·ca.ą więcej, barykaidy, tamujące bieg życia re- murowe. pa~ace wysokie 1 boga·-~, Chmsk1em Jest owo lekceważe-
z pod R-0gowa". niż c.zemikolwieik na śwdede, nie publiki demok!'atycz:nej. p-ełne brur 1 .sklepów. nie czasu, taniość pracy ludzki.ej i 

A ten „ha:i~yta z pod R<?gowa" wiedziała z paczą.tku, jak s!ę ?rać Lewica powinna zrozumieć, że W. potudmie, gdy w wyst.ruwac:h niepewnoś~ stos~~w. • . 
szablą zakreshł ~olsc.e grana.ce ~o- do rzec~ ~ 1 Rzeczy.pospohteJ) -: sięgnąć po władzę jest już najwyż- domow ba?~rnw~ch wyw:esz .. 1ąl ?_w ~posoh !11ysle_nia, ktm;y kaze 
wego bytowain:a i, ogłasz.a1ąc temb~dz1e1, ż.e po t.amte1 twń;cze1 szy czas. Armji, kfóra ciągle od- sprawozda;~Je z g~ełdy tłok bywa ch~nskie1;11u OJCU c1es.zyć się, gdy 
7.1111irh~y:chwstame panst~a., Jako st-r.ome stał nieprzejednany P1łsuą stępuje, grozi kapitulacja. A kapi- poprostu .mebeiZrpiec~y. . d~ecko 1:go po raz p1~rwszy skł~-· 
rc·nublik1 den:i1okratyczne1 - otwo ski. Ale z czasem zaczęła głowę! tulować niema potrzeby gdy się . Wszel~e tirainzaikc1e odb . 1ą m1e (gdyz tylko głupi lud.zie mo-
rzył ~ową karlę naszej ~i1Storji, po podnosić, robiąc minę: to nasza I reprezentuje większość' naa-odu: się oo uhcy. , . . r-'ią .prawd.ę) ten sam. spo.sób rr. ·;: 
wołuiąc do. rządu ludzi: którz.Y zasługa. . . . chłopów i robotników. Powiedzą: . Co prawda wł~scwiele banik.6-w slema wyc1~nął swe p1ęino na obli 
przedtem nigdy P1olską me rządzi- Rząd robotn11cw-włoś,c1ańlsik1 po ; głupidi · Tak al n' m,...,;.,,.,a siedzą w siwych bmnch, ale wszd czu tego mi1asfa. 
l' hł · b-~ 'k I · t t · t ł JL- d ' 1-! LL' • • I · ' e ie cv.c.u.• cze- k' · lk' k 1 · · t W ., c. ·opa i ro: vYilll• a. Je:5· o, 1 ws a ty •KJO ztę.tm szyoKi1eJ 9r1en- kać aż wszys.cy z.mądrze,ją aż ·więk ie .wie. ie.spe u a;1e poq;um(I o niektórych parkach znajdu-
b~dz1e t:o, wiekopomną z8:sługą tacji lewicy i dańęki p.oparciu· ko-

1 
szość będzie tak myślała' jak my- I odbywa1ą ~ię na .uhcy. . jemy p1ęfone jeziora, ale są one 

P:1sudsk.1ego, ż7 . odrzuciwszy mendanta legjooów, Zrobił pierw- , śli dzisiaj mniejs,zość. ' Olbrzymi~ ma;1ątk1. zos.ta1ą ~~ błotniste i zawierają miljardy za­
"."szystkie a!l"cyks1ązęce .oferty .- sz~ krok-, i odirazu 1;11~iał się cof Rzeczywistość nasza, niewesoły pr.zegr_ywaine W: ctą~u JedneJ. chwili raZJków. Na ulicy - ·idzimy pięh.ne 
1 o~i:;oczął. budow~ Polski. pracu1ą- n~~. na „zgo:ry przewid2J1a.ne pozy- dorobek pięcioletnief egzystencji .Gdy Shangia.J rue był 1eszc:e marmurowe fasady, gdy podwórza 
ce1 I' zamiast błękrtnokrWlstych po C)e , które potem oddawał bez państwowe}· aż · . ' · wielkim łttianzytowym portem Chm tona w śmieciach 
lomkc?w król~wskich osadził nalwa1I«. ~ade;ającerou z~<:hwale łają 

0 
zmian~ się proozą, az wo i g~y p_ierwsze firmy ot~arły ?titai T~an tego mia~ta zdradza chęć 

polsk1!11 trome no.wego włodarza: prz~cl!winiJ.mw1 .- !1Ż stir~c1ł "!'szy- Co tram r Daleki od roli izb swie bmra, Sha?'gaJ posiadał iesz- do pracy, dużo sprytu handlowego 
człowieka pracy. stkte. A pirzeciwmk wZlął się do . Y , ·( k rl. ) d Y cze same dwupiętirowe, elega.nc- i umiłowanie sportu . 

Symboliczny młot i symbolicmy dziieł·a cudzą siłą. r ~eczo211:.awcow. e .spe. ~V.: g~ a- kie domy, nieprzeładowam.e owo- · . . 
sierp, stały się p·osbrachem dla Uderzono w „jerychońskie trą- tltwy seim. gdzie się p1ęsc1arn1 po_ ba:ini i niehałaśliwe. Ta król?wa wschodu. Jest J~d-
Polski kapitałistycmej, któira wi- by": p ,oJ.ska - to my! Wyklęfo łba~h .w.alą._ . . Ale od cbwiłi, gdy wszystkie fiir ne~ z ?a:JW?w-szych ~.tast świa­d,i;iał~ w ni.eh uto.żsamńenie bol•sze sierpy i młoty. Zmobilizowaltlo C1ężk1, ru~mrawy i ~11epob'zeb- my zaczęły być zale:iine od b~~- t'!- 1 moze.s?bie po12JWol!c na wsze~­
w1ck1ego pirzewrntu, lmiię Das.zyń- wszy.si.kac stain.y". Bankier fa- ny, o.dgirywa.1ący rolę p1ąitego lolą. kow fortu.ny przes.zły z rąk własci- kie 2'!bytk1 1 na ws,zelk1e rozrywki. 
skiego, stające na czel.e pierwsze-I brykamit, obszarnik, speikul.~.nt i u r-'0z.u, senat. R7ąd~„kle1';', „czar- cieli statków i k1upców w ręce ban . F. A. Witkowskt 
go rządu w Lublinie, naipełniło gio ksią.dz podali sobie „bratnią dłioń" ne1 międzynaro~o:w:,k1 • kt?ra .°'I?a- · -O · · 
zą ~olską ~tttżuazję. Zlękła się o 

1 
kochajmy się! I z tego kochania u- n?wała szkołę, zycie :odzm~ 1 z1'.'- • • 1 

SW-OJe bankierskie sny o potędze l rodził s1ę szereg rządów, ukorono-! Cle społeczne, chwytaiąc w mkwi- M·asaryk chciał okro1c Czechy 
wszech:właidne.go kaipitału. Prze- 1 wanych rządami paskarskiej spół- zycvrn.e kleszcze serde-~~szę na- • - •• • 
strach Ją ogarnął, że trybun robot-• ki Wtitos·a z Chjeną któirej Polska ro~u i państwa. Wolnosc słowa? Ruś Przykarpacką zamierzał oddat ROSJI. 
niczy, wieU, ~ ,,lg~ac", .którego o:: zawdzięcza b. pożr'tecmą lekcję Kpi~y„. Trzeba p~liczyć ~onfiska- · 

11
Lidowe Listy" donos.zą, że na chodowaicji, który rostrunie pny 

glądała w m1~hahkowe1 ~abfoke i poglądo~ą. J?·op:r?Wadzon~ do 1:11: ty pism, albo prze!~eć spi~, spraw. ostatniej koof~encji komunisty- pierwszej· m-0żliwości zwró1,1ony 
slys.zał•a g11·zm1'}cego na wi1ecach pul my ~raJ musiał .s1ę chwycić tak1e1 sądo~ch za „bl_uznierstwo • - ~: czneą w Moskwie, delegat =eski Rosji. Powiadam .to panu zupełnie 
bltcz.nych, ~ahi.erze .głos de.qi;au1ą- desk.i ra!u?k11, 1ak kredyti0w10-de- by się prze~o?ac-;- co t.a woln?s.c 1 Kreibich oświadczył się za p:rzy·-a oficjalnie, jako prezyd.ent republi­
cy. Bała s~ę, ze .m1sf:r~ ~ł1osnego betowy. 1 (11 debat-Owy) rząd Wład. wa:ta: AdlllJna~traC)a? ~iem;i w!ęK leżm·ością RUJSi PTzyika!l"pa:ckiej do ki. Może pan donieść o tem swe­
s~owa po·wte zaw~el,e i ze saę zacz- Gra.bskieg,o., aiby Polsce starczyło sz~J bmrokrac1i, formaltStyfo, w1ęk Rosji powołując się na w że i mu rządowi" niT Polska 11n,~ cz~onó". . . na wschod:nio-eurnpejską, al?o szej nietolerancji i bruta.ln·ości ."'--. sam ' prezydent Cze.chosło~a-ii, Artykuł ,.Rudego Prava usi1o­
w ·c~n lęk hu;zuaz)l -:-- :vyraztł się wręc.z na. iaką-!ak.ą w~geta~Ję. P?'°ad t~, z czem mamy do czynie- Masarytk jest tei samej orientacji. wało dementować „Ceske Slovo", 

l J .krzydm. Das,zynsk: - oo n- Ale dla nilkog10 n:te Jest ta1emmcą, ma w bmrach, urządach, staros- Z terr.o pow-0du powstała olbrzy org-·an Benesza na co Rude Pra· 
woluc1al I z tym krzykiem kto'.,. z'e t rr -' · ' d I d ' t h J' "· · 'd t h 

5 
' " j . · . , ~ Y . . e!>'o r<_>aiZaJU s!1"o e < ~ara1 czy, 'Yac , po 1c11 i wo1ewo z wac· ; - mia butza w prasie czeskiej. Cze- vc" ponownie stwierdziło, że 1-

ec1a l. na ~ałą ~re·?ytu1ącą .nas Eu- ta.kt k,ompil1owainy rząd, rue potra-, Pierwszy lepszy kacyk „na stano- scy soc~·aliści narodowi ataku.ją '.:o świadcz. enie Masaryka jest fakt ·~ ~11 
rop~, .J.~us1ał s!ę liczyć P1ł.sudski, fi ~admyolić polski:i ~emokra,cjii., wisk~" .,s!ar-osty, pos!av.:io:i>:' P;Ze~ munistów o 11zdiradę stanu" komu Uk" zaio się ono nawet swego cza 
rots1ada1ą~y wowc;a_s władzę d~k- ktora n~e z~d°:~~lt s1ę .te.ro, . e „partię 1est panem zyc1a 1 sm1erc1 nistyczne zaś „Rude Pr,avo" OdPO- su w berlińskim komunistycznym 
~· ora l iedn?czesme zimysł c~ro- skarb (1. kap1tahsc1) b~dz1e mia~ . . ,wiernych poddanych". Policja bi- wiada im lla to oświadczeniem Ma .Nr..kammie" i nie zostało w ro.Ku 
w1e~a~ s.zuk.aJącego. kom:pir,omtSu, pełtną ki.eszeń no_woodb1tych zło~o je, w więzieniach tłuką - i ·to tak sar-yka, ktÓtl"e złożył on szefowi 1920 zdementowanem. 
dweb kięt~i:ożz :oo.1ec,zn,osc1, z~o: we·~. Dem~ra:c1a polska , będZte głośno, że aż w Paryżu było słv- pr_askiej handfowei misji r-osyjskiej ,.Koł . urzędowe - ' pis•ze "R ·­
}' iel P Y wspoliny kam.1~~ chciała, b~dz1~ mus1a~a, ~I.ac wyr ~z chać, aż dostarczono materiał.u do· -Gillersonowi - wówczas, gdy w de Pravo" - odwołują dziś ws.zy-
ęg t\vfd b~dow-Ó. tego 0k~;-u s7ya;n aistibaqom 1· 1 11ile P?prze- memoriałów "o białym terorze", r. 1920 a.rmja bolszeiwicka stała stko, co wczoraj twierdziły, gdy 

bate lf~ez t ieniaf d O!lllU, _ • ocy s anie .c Y. a na ro i papu~; 
1 

P?- A sądy? Sądzą wedłu~ wskazań pod Wrurszawą. wymaga tego sytuacja. N:" wie-

ym
y B dl {; h, "dO!nem „~ezP.- l~arka1ące1 francusk~ - anJ

1
1ke' -kie partyjnych. {Lednicki cnntni. Wasi- Wówczas to powiedział Masa- rzymy sprostowaniom. urzędow · m 

l:t dla· ml:i-esozkcayn'c; a po.m;m-
1
. ~iewG~- sd :'' !1- w ?PHrac~~nM~u sdpo ' 

1
1d"" · - lewski alb.o nroces krakowski). ryk Gillersonowi: „Na Ruś Przy- ponieważ w roku 1920.:tym n't wla 

,cow :r1wIS 1n}a a a1"'og1c21ne1 eririvL- a.c ona . A 1 • . cl '? A · k k t t JL · k 'd · 1"· · „ · Jicji i Hoch Sil .. „ W ik' ' r R cl ł k' kt, M wo nosc zgroma zen. st,o- a,rpac ą pa irzę Y !KO 1a o na sne oczy w1 zie 1smy na p1sm1e o-
~zeru~' się" -by' ;;·Jl ~t Y'? !em r)' i za,ky po s 1,e, . łore'. po . ora- cunek do mniejszości narodowych. tymczas'Owy depozyt Rosji w Cze- świadczenie Masaryka. 

. . ąp1erue a- czews, un, zime-nia y się mczem H , . d . • d · k. · · w 
szyńskieg10. Na jego miejsce stanął obrazy w kalejdosko.pi.e - odra- ,' hrem1 op1ero. po nac1s . iem. z 
odrazu Mo;:aczews~i .- jako,..., .iiei biały uporczywie lewkowość i ,pił •c_ stro"v„ zaopiekowano się „Ję· bie rząd robotniczo-włościański, Pytanie: jaką drogą miałby po-
.„czerwony . Ale i Jemu „nie po- sudczy:onę". Deklamacje Paderew zykowo?.., . . · który już trzeba tworzyć, a nie wstać taki rząd? 
z~o'l!:mo". rządzić dłutej ponad 3 sik.iego, aptekarskie wyrachowan::! ~s~ystko to, 1?ow~ac1a, 7.e czas melo-deklamować o nim. Jedna z odpowiedzi: drogą no­
mies1ące i zmuszono g,0 do „upad- Skulskiego, profesorska uste"l",~- naiwv:zszy wz1 ąc się do hudow'~ Pracująca Polska nie może daro- wych wyborów do sejmu, który po 
ku:·. P.aiilowd~ .~~rfam1towie ~rozili wość P.onikowskie~o, li1eracka Polski .. od wewnątrz i czemr:i·~?z; 1 ,wać Moraczewskiemu, że- ustąpił, tem, czego nauczył nas Witos, mu. 
„1:1epo<l.ległoscią G. śląska. Pano- miękość króilkotrwałego śliiwiń- odrob1~ to. c? nam w snnsc1zn 1e że złożył broń. Jest to karta z nie- si być inny. 
w1~ ~mowscy pr~ypomina1i, że skiego, generalski oportuniz.m Si- d~ła niewola : co stworzy:a Tea~- dalekiej przeszłości. A tymczasem, póki trwa napra­
maJą i „rząd dusz z rąk Bo6a i korskiego, le.rwa.wy but Witosa _ CJa, samozwaPczo arenduiącci me Teraźniejszość sama już powo- wa skarbu, tirzeba myśl o rządzie 
,,rząd paryski" dawno utworzi~y i ·kont<okunentowa apolityczność przez nią zhurłowany dom wolnn~- luje do życia rząd pracujących-i . ····, i, szerzyć śród mas, trze 
i czekający na objęcie władzy. Grabskiego, wszystfoo to są roz- ci , który ~hje się pospolitym do- nad tymi, którzy w dalszym ciągu ba wzbudzić entuzjazm dla haseł 
Spółka bo!ło-ojczyźni.ana dairła się d21iały z „nowożytnej" bi.storii Pol- mi:>m niewoli. będą się wahali- przejdzie do po- rewolucji (Wolność, Równość i Bra 
na cnły gŁos. i na cały świat: ra„ ski, świadczącę o tem że ludzie M:~li~'TI'' +„ki do niewoli - z cu- rządku <:lziennego pod hasłem: z terstwo) i zdobyć Polsce zaufanie 
lujde! - !!iniemy z rąk ,;ba:ncly.-

1
! 1iząrlzący byli biemymi' świadkami · dzych rą.k .. Zburzvl r5o n\vol1ic~in'v żywymi naprz6d. A nieboszczykom u demokracji Zachodu ~dzie pafrza. 

tów z pod Rogowa"! - ~ . . . faktycznych .: ządów dwóch poten poryw ler!ionowy. Mamy teraz w·7o najbardziej nawet szanownym: na nas, jak na barbarzvńców, co· 
. Po~ n~ ~orem iakiej „opi.nji" , bo } tc.:lów: p<rałata Jego świątohliwo- raw;:i-iv Nl tamtym - -~ wła ~n,· :: h cześć i chwała i pokój, niepodle!!a- sobie ,.lamią ~łowy" a innym - ­
J<\C "s : ę ~~1;:ig r : 1 r no. P?l s~e. ~ni " .· '. ~ri - l<sięd~a L.~1todaw :- H".ńo i rak T.;„. „1,1 "0 ht11"7y~ B·:---:,·c: i l;"-1 jący jn;'~ o:h:onic „~o~ato1·ów" Rzc zchrtJ. 
ino~arslwowych. wi~rzyci_eli; , . ~ ]glo'fy "Lcw1atam1 , paina Wierz- dowac. I I~ rok 1.11us1 wz1Qc na s.1e- czypospolile' Polslue&,. Tad. Wieniawa-Dfo~o,sz:owski. 
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co D z IE~ iEsiQł Prz_ed dzis~eis;Zą konf eren~ją 
D~J:,; Przem. Pai'is lde między robotn1kam1 a prz~myslowoam1. 

W. sprawie paszportów 
na wyjazd do Ameryki. 

SIEHPIEr\; 

6 
Jak donosiliśmy w „Głosie Pol-j Na konferencji dzisiei}szej nie za Nowa imigracyjna ustawa ame-

skim", w dniu dzisiejszym o godzi padną przeto żadne decyzje, gdyż rykańska została ogłoszona 21 Up­
Wschód si 0 \:! · 4.o 1 r.ie 4-tej odbędzie się w lokalu sprruwy poruszone na niej, będą do 1 cab. r. Zg?<1ni~ z przepisa,mi te) u-
Zact16 ,l sł l'l ,.. 7 rn · k ł ł. k. . . ół . I stawy, em1grac1a do Stanow Z1ed-

.rutro: Kajetana \\', jącym stare wizy amerykańskie z 
roku ubiegłego, nowe kal\ty wstę­
pu, za któremi wychodźcy ci bęaą 
m~gli otrzymać nowe wizy imigra­
cyjne. . · . · ~ · zwtąz u przemys u w o ·ienmcze- p1ero szczeg owo omawiane w h . t . . . 

w 1 ód 1 1U - , • • • noczonyc 1es znaczrue zmnie1szo-
sc 1 

'
5

· "'> r. ~~ w ~anstw1e pols~1em. konferen- związkach. na. Liczba, czyli „kwota" emigran-

Sro la 
7.achdd k~. D.i'i:l w. C)a między robotmkam1, a prze- W sfernch przemysłowych panu tów z Polski wynosi na bieżący o­
Dłu~. dnin l i"· l'l 111 . mysłowcami w sprawach związa- j.; nastrój dość pesymistyczny. Ma kres emigracyjny do 1 lipca 1925 r. 

Wobec tego jednak, że, jak się o­
kazuje, wiele wychodźców, posia­
dających stare wizy, nie otrzymało 
żadnych nowych kart wstępu -
radzimy wychodźcom ~ym napisać 
natychmiast podanie do konsula w 
tej sprawie. Po otrzymaniu taki<?~o 
poda.-nia konsul amerykański wyśle 
zainteresowanemu wvchodźcv no­
wą kartę wstępu. P~zypomi~amy, 
że po wizę imigracvjna osobiście 
stawić się musza osoby, liczące po­
nad 14 lat, choćhv nawet należące 
do oełnei rodziny, a więc ojciec, 
matka i dzieci ponad 14 lat, przy­
czem dokumenty, żądane przez 
konsulat, muszą być wyrobione dla 
każdej osoby oddzielnie (w dwuch 
egzemplarzach) nie wyłączając 
dzieci poniżej lat 14. 

Ubyto dni a 1 i:,; .'j·] m 
Biblioteka Publi~zna, 111. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po · 
11·sze"nie od g-odz. 3 -- 9 wie-cz. 

Miejska galeria sztuki, 
park im. Sienkiewicza wvstawa 
·nalarstwa, rzeźby, g,-rafiki ·i zdo­
bnictwa polskiego), · otwarta od 
IO r. dó 8 w. 

Cz7telnia ,,Tow. przyja­
ciół Francji", ul. Piotrkow· 
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. · 

Dz~sieisze widowiska~ 
Teatr Miejshi: 

( !'.'ta'< Nleblt>s!dl 

nych z obecnem położeniem prze- ło jest nadziei, by propozycje prze wszystkiego 5982 osoby (w roku 

mysłu i najbliższemi zamierzenia- mysłowców, w jakimkolwiek szły zepzły!1130~7r... d h 
m! przemysłowców. Zaproszenia by one kierunku, mogły znaleźć ur odntew.agz 1 o~c wy aknycb' P;

1
zez 

na tą konferenC)ę wywołały w skuteczny oddzwięk w sferach ro- paszpartów zagranicznych i udzie-
. I . . zą em1 racy)nyw ro u u 1e6 ym 

związkach robotniczych silne wra botniczych. Fakt podjęcia akcji za I lonych przez konsulat amerykański 
żenie. Zarządy zwią.zków odbyły I pomogow. ei dla bezrobotnych, zda ~iz, przewyższa znac.z~ie liczbę o­
nara.dy i postanowiły wziąść u- niem niektórych przemysłowców sob, któr~ w r?ku biezącym będą 
d · ł k f „ · cl • · • b tn'k ,· b mogły wy1echac. z1a w on ere:nc11, Je yme w ce- wzmocm op or ro o l' ow wo ee 
lu poinformowania się o zamiarach I postulatów przemysłu . KTO MOŻE WY JECHAĆ DO 
przemysłu. AMERY,,KI POZA KWOTĄ. 

„. x Urząd emigracyjny wyjaśnia, że 

Chwalenie obcych urządzeń 
w braku znajomości własnych. 

nikomu więcej pozwolenia na o­
trzymanie paszportu zagranicznego 
nie wyda, za wyjątkiem tych, któ­
rzy mogą wyjechać poza kwotą, a 
mianowicie: 1) żonom obywateli 

Wielu ciekawych rzeczy o wy- prawczego w Studzieńcu, lub do amerykańskich , mieszkających o- li. 

• Dzwonv wieczorne". 
„ Czastuszki". 

chowaniu dziscka zagranicą dowie- wychowawczego zakładu dla mo- hecnie w Ameryce; 2) dzieciom o- KIEDY J:SĘDĄ MOGLI WY JECHć 
„ Burłacy•. dzieliśmy się ze sprawozdania se- ralnie zaniedbanych dzieci. hywateli aemrykańskich . do lat 18 EMIG.ł.ANCI NIE POSIADAJĄ-

natora Kopcińskiego, który jako A jakie kary stosuje się w ł6dz- (niezamężnym i nieżonatym; 3) re- CY STARYCH WIZ AMERYKAiq. 
Teatr letni „Scala„ w ogródku 

V;:iriete. Program nr. 5. 

„Casino11: 

„.l ocelyn•. 
, Luna••: 

I. .Gd~· kohh=-ta dn:::zę s1.1·ą od-
d :il;ł". 11. ..Piekło życia". 

„Grand - Kino''· 
„Prz<'Z ~chimmv do oliarza•. 

iUno współdz. pracown. 
pa6.stwow;ycl„: 

„Czer\\'0na Dorota". 
„!~owości": 

„ [)' aht>lski e wrota•. 

Dr. 

er it 
nowrócił. 

Dr. 

w. tąounowsr 
powrócił 

\ horooy ltkórne 
Wt>nt'q.czne 

Ptz1 1muie 11 - 2 
i:• -8 

Gdańska(Dtu't.!a 1 42. 

PORT. 

delega ministerstwa oś~iaty zwie kich zakładach poorawczych i wy- emigrantom przed upływ~ roku SKJCH 
dzał domy wychowawcze na zacho chowawczych'? Oto w internacie od chwili ich wyjazdu do powrotu ' 

al db h 1. d Am ki Konsul amerykański w najbliż-dzie razem z przedstawicielami in- mor nie zan1e anyc przy u ~-.v o ery · 
N lk. · · szych niesiącach będzie wydawał 

nych państw. awrot 93 za wsze te przewinie- KATEGORJE OSóB, UPRAW-
Wszystko, cokolwiek jest dobre- nia pomieszczonych tam chłopców NJONE DO WYJAZDU W KWO- karty wstępu, oraz wizy imigra-

~o zaj!ranicą, warto stosować w na nie puszcza i~ w daną niedzie- CIE. cyjnc jedynie wychodźcom, posia-
k · · · d · b 1 1 b · · t · t l b d ' dającym stare wizy amerykańEki,e. 

szym raiu 1 mezawo me ze rane ę u swię o na m.ias o u . o ro-. Do wyi·azdu w kwoc1'e uprawni'o- • b ' 
d d O k l W\chodźcy, wysyla1ący o cent~ 

przez -ra Kopcińskiego spostrze- ziny. . stosowaniu .ary. c.1e es.ne1 '. ne są ni'z· ei' •vym1'en1'on. e. kategori'e 1 
W d,_ b d ' podania do konsulatu i nie na eżą-

żenia zostaną zużytkowane przez mowy mema. ypa ł't tcia ziec1 ' oso' b o t'le pos1'adai'ą z roku zesz- h 1 
· · · · k d ł · d 1 t ł ' - cy do kategorji jadącyc poza .„wo 

mmisterstwo ośw1ecema, 1a rów- z arza y się, .co?raw. a, a .e us a Y 1 łet{o paszporty za«rani'czne. alb·"' · 1' • • 1 
· d k k t ,,. e; v tą, nie mogą naraz1e 1czyc ant na 
meż przez samorzą y, tóre mają razem ze zmianą ierowmc wa w ( zakwal1'f1'kowane przez urząd em1' - . • . 

d k - otrzvmanie wizy imigracy1ne1, an1 
w opiece swei omy wychowawcze 1923 ro u. . . gracyjny afifdavity na podstawie leż karty wstępu. Przypuszczalnie 
dla sierot i domy poprawcze dla W. doma~h wychowawczych IDl~l I których paszporty 'takie otrzymać 1 dl t h 
moralnt·e zan1'edbanych dz1'ec1' sk1ch Łodzi na1surowszą kara dla . l) od . b 1. nowe carty wstępu a Y~ w~-

, . h bł , k . d mogą, a więc: r z1cc o ywate 1 chod7ców hedv wvdanc narwczes-
Ceniąc jednak zebrane wiado- s~arskzvlc .et bpcow.za po ~zyw ze amerykaiiskic'h, 2) dzieci obywateli niej~ p~źdz.ierniku r . b . Na wc?:e-

mości o dobrych urządzeniach wy- l1d k? ?~1 f .za mszcze~te pra.cy amerykańs.kich między 18-21 ro- ! śniej!;zy wyjazd niż w październiku 
che>wawczych na zachodzie i prag- du. zl 1e1 ies ntepu~łzkczenl ibe 'dv me- kiem życia (niezamężne i nieżona- l-Iistoryadzie wvc iodźcv ci liczyć 
nąc 1'e zostosować u nas na «runcie zie ę na t{rę w p1 ę u o ro- ') 3) · b I k • · ' · 1 

i.; d . P ~ . . d k h Cl ' mężowie o ywate e amery- . w żadnvm razie nie powinni. 
rodzimym, nie trzeba ryczałtem po ~my. ~m~waz Je na z_ac owa- kańskich , 4) żony tych obywateli I ' 
tępl'ac' wszystk1'et{o co u nas uczy "'te się dzieci w domach w~chowaw l , k' h k · b · 

c; • • •· h . I 1 d ł amery rnns te , torzy prze ywa1ą ZMNIEJSZ J\ NIE KWOTY POL-
niono ood tym względem do tej czyc Je~t. ctoraz epszh po . _wp r poza S[ranicami Stanów Ziednoczo-! -·rEJ PR.:;:J;z Kn··~ '"' l 1T ~. "' i\.Mł-'-
pory. Tembardziej, że rezultaty na wem ~m1e1ę nego wyc owd amha, ks o nych, 5) obywatel~ polscy-rolnicy ··"-• - ,.. - „Jl •• KI„ · ' · .. ~ 
szych urządzeń są coraz lepsze, so":'an:e nawet tak łago nyc ar ich żony i dzieci do lat 16, 6) ci , RYKA~S- • 
metody coraz doskonalsze i nieje- staie się. cora~ r~adsze. . kt~rzy po:c;iadają wizy amerykań- Kon•ulat amerykań:?ki w Warsza 
dno z naszych urządzeń w niczem Wydział op1ek1 społeczne) bac?- sk1e z roku ubie~łego. Dla tych oc- ·· · t„ C? z ~clo wal uin się usta leniem 
nie ustępuje za. ~ranicznym. nie śledzi życie wewn~trzne do- tatnich istnieją specjalne przepisy, dla Polc;Jd przC'szlo pięciokrotnie 
Należy jednak pnznać najpierw mów wychowawczych· 1. poprost•i dotyczące sposobu potwierdzeni:i nmleiszrj , niż w roku poprzed11im 

wszystko to, co się w P?lsce ;zyni usu\\:a osoby ;. P.opę.dam1 da,~nyc'.1 wiz na rok bieżący, o czem ich kon kwoty i stara się ją jeszcze bar-
WART A W LODZI. dobre~o dla. w~chowama dzie;ka czac:ow pastwienia się nad dzJPcmt. sul zawiadamia. Dzieci, urodzo1ie dziej obniżvć. O~o d?.ieciom. uro-

{34) Jubileusz Ł K S ~ . r..or~a.mego 1 . m~no~alneg? fizy- Wystarczy popatrzeć na dzieci w Ameryce, mogą wyjechać zaw- dzonym w ~i\_meryce , wyjeżdżają-
". . d . 1 d .. · · rozpo~zme czm,e 1 m?ralme 1 dopter~ wowczas z dornów wychowawczych w pół- sze, o ile posiadają paszparty amc- cym wraz z rodzica111 i urodzonymi 
ię w me. zie ę, ma lO ?· m. me- porownac nasze metody t ur:r.ą,dze- kolonii parku 3-rło Mi:i,ia aby wy- rykańskie które wyda1'e konsul a- w Polsce, konsulat amerykański 

czem z m1strzem Poznania Wartą nia z tero co s' c · pod t • 6 ' '· • • 
Mecz ten będzi'e nal . ł d b · l .d ' i~ zym ym czytać z ich wesołych pyzatych merykańsk1 na podstawie metryK wvdab not'mahr! wizy :'.ri fi .racyjne. 

. . eza o ar- w:r<S e em zagranicą. t k · • · '] · d · d · · k b · d · h k 
azo mteresujących gd . · k . J d d . 'k ł'd - k. 1 . warzycze . ze tm s1ę ze nie zie- uro zema. ia o oso . om Ja ącym na 1ac une 
domo Warta i'est w'e wyz Ja. ł~tta- e en z z1endm .ów o, z ;: 1 pd!· je w odrodzonej Pol ~ ce. pomimo, że W SPRAWIE WYCHODżco· W kwaty. Wizy te noszą normalny P" 

spania ei e szac o sprawoz amu z oodrozy r d · , · · N' któ · h ' ' dk · 
raz formie. Ostatnio pobiła Polon' K , iń k' A l" . ro zico"': m.e ~aJą. ie. re.z nic POSIADAJĄCYCH STARE WIZY ' rzą . r:wy. ~u~1~1· .' tem samem 
Warszawiankę I F C K t . 1~ I ~pe ts te~k·0• po ng.ii. prhzytacza korzysta1ą JUZ z nauki w J!1mna?- AMERYKAŃSKIE 1 zmme1sza1ą 1losc wiz. przyznanych 

. ' · · · a ow1ce 1 . opu; s osun ow panu1ącyc w za- • h · ·k' · ł • . . .. 1, , k' b 
Cracovię w stosunku 4·1 1 ·l cl . h dl hł 1ac 1 z nau l rzem1os. J k . d k 1 k , przez pr<l.wo ar er r· <ms 1e oc;o om 

· . , a zie wvc owawczym a c op- A t . . 6 t k ł a w1a omo onsu amery an- ' u-odzonym w Polsce 
WARSZAWIANKA _ LEGJA 5.2 ców moralnie zaniedbanych w Mey . uł 0~ wymienidnc,_,d ar Y. ur ski wysyla wychodźcom , posiada- I ' , · . . ' I ford. gdzie jedyną karą, stosowaną mmą s1ę z praw. ą, .& y nap1s~ , ~----.n,- •. „. _ 

(34) R.ozegrany ~ecz m~ędzy wz~lędem chłopców ,niedobr eh" że w P·olsce kładzie się „~ały cię-
Warszaw1anką a Legia był pierw- i'est z k h d . . yd . żar metodv wychowawczej na kary Komu n1· e wolno si· ę z· en1· c' 'l. . · kl „ a az wyc o zema w nie zie I . 

1 
„ p· . 

szym me-czem o mistrzostwo . A. le z zakładu lub b . . c1e esne . 1sze on to me poznaw-
Na t L ·· K ·k - poz awieme pra- h tod lb k' · Kl · · · · 25 ł ł h meczu y~ g.racz eg11 napi ~a odwiedzania rodziców". s~y naszyc me , a o 1eru1ąc o niema p,rzyna1mn1eJ z o yc • 
przy .zde~zentu się z graczem War- A u nas'? - pyta autor tego ar- s1ę złą wolą. Bez komentarzy podajemy na- kach. tak że wydatku 31 złotych 
sza~~anki ~esto złamał nogę. Jest tykułu i odpowiada sobie że u nas W szkołach naszych także nie s l ermjący fakt: ' · w żaden ~posób ponieść nie mo­:? JUZ drugi ~ypadek w tym mi.e- : „szesnastoletnich chłopcÓw odda- istnieją metody stosowania kar cie W dniu wczorajszym zgłosił się żerny. Prosiliśmy więc, by dano 
~.iąc~ ~ klubie sportowym Legia, je się pod sąd". . lesnych. Jeśli się jednak zdana do naszej redakcji Antoni D. wraz nam ślub i och;·zczono dziecko, a 
~dyz me?aw1?o n~ meczu z Wacke- Przykład tyoowego mówienia na wypadek uderzenia, to- jest t-0 po- z narzeczoną i opowiedział taką dlug nasz wyrównamy, gdy tylko 
1 :m (Wieden) Zelechowski rów- wiatr. W Anglii występni chłopcy zostałość po niedawno minionej historję: otrzyma jedno 7 nus jakieś zaię-
1.ież ze zł~maną nogą został znie-

1 

także muszą iść pod sad dla mafo- przeszłości pruskich i moskiew- Służąc w wojsku, poznałem w cie. Nie wskórai!śmy j~dn a1 • nic i 
siony z boiska. l · h · k · 1 · · k. h t d I d I · od 'e T · b · d l' · · elmc 1 ten orze a, czy na ezy ich s. 1c me .o . m ~ .eJ sum my orumu o ecną moią narzeczoną. o esz tsmy z mczem. 

, · ·-· · .. , ...J oTi• ~0..,raw:::zvm, c-7 " stę od teJ przeszłosci, tern lepsze ,Jako ~ojskowy, ożenić się nie Ponieważ w Toruniu mdryki 
W ARTA ~I'Z~AN)• - CRACO- • f eż w domu wvchowawczym dla 5to:unki moralne i fizyc~ne pano- mogłem, . żyliśmy więc bez ślubu nie możemy otrzymać bez świa-

. 4.1 (~.1)'. . moralnie zaniedbanych dzieci. _ wac będą w n~szY:1n kr.aiu. Do te- i urodziło się nam dziecko. Po dectwa chrztu, zmuszony bylem 
w Nie.bywał~ se~sac1ę ~1ał Poznan U nas załatwia się to w ten samł· go c~asu -o.w~~n1smy 1ednak ~o- wyjśĆiu z wojska, powróciłem do szukać innego wyjścia, by otr:r.y-

. ubiegłą medZ'!elę, b~1ąc Craco- sposób. Przestępcv młodociani sta- sunąc to, co JU7. 1est ząn1m zacznie- Lodzi, zabierając ze sobą narzc- mać ślub i ochn:cić dzicckci. Uda-
"11~ t~k wvsokocyfr?~o. Cracovia ją przed sądem dla maloletich, a my cudze wychwalac. czoną, by tutaj wziąć ślub . W tych łem się więc do parafii marjawic-
byJa 1edyn!'\ w.yb1łruciszą drużyną ten skierowuje ich do domu po-! A. F. Kowalski. dniach udaliśmy się do parafji św. 1 kiej . Tam nic czyniono mi fadnych 
polską. ktora Jeszcze z Warlą a"li Krzyża z prośbą o ślub i ochrzcze- trudności. oświadczając z ~óry, że 
razu nie przegrała. Mistrz Pozna- -o n.ie dziecka. Przeszkód żadnych ślubu udziela się bezpłatnie i tyl-
nia stawiał Cracovi zdecydowa w poszu111·wan1·u . , . . nie było, lecz za ślub zażądano od ko kto chce składa według moż-
opó:, lecz r ierwsze zwyciG:::two il czarne) SmJercJ. nas 25 złotych, a za ochrzczenie I no ści ofiarę na kościół. 
musiała drużyna poznańska cze- p I K k dziecka 6 złotych. j W dniu wczora1'szym para wzię-
k Ć ł 1 O rzy u .icy operni a 51 w dniu stawiono ją na miejscu w stanie 

a przesz o cztery ata. hecnie h Oho1'e jesteśmy bez pracy i ży- j la ślub w kościele mariawickim i 
W t · t d k ł wczorajszym usiłowała pozbawić nie udzącym poważnie3'szych o-

ar a ies w os ona ej formie. jemy w bardzo ciężkich warun- · tam też ochrzciła dziecko. 
Gra do przerwy była prowadza- się życia 21-letnia żona robotnika baw. 

na w ostrem tempie i dała War ·e Franciszka Paskalska, zażywając Drugi wypadek usilowanego sa- ..,.,.. 

znaczną przcwaj!ę n.ad byłym mi- sporą ilość czarnego atramentu tu- mob6jstwa zdan.ył się w domu Bacznos' c' li' I rny Rynek !I! 
strzem Polski. Pierwsze 2 bramki szowego. przy ulicy Rzgowskiej 109, gdzie 
dla WaTty st zcla Szmidt, tr7 ą Do samobójc.zyni wezwano po- również żona robotnika 49-letnia 
Mr6wk3. z przeboju. gotowie ratunkowe, które zasto- Antonina Majek, w zamiarze sa-

We wszystkich trzech wypad- sowało środki zapobiegawcze i mobójczym. napiła się rozczynu 
k~ch P~ewor<:ki (br, Cracowi) ro- chciało przewieźć desperatkę do sinego kamienia. · 
bił co mogł, lecz nie był w stanie szpitala. Oparła · się temu jednak Po wypompowaniu żołądka, cho 
utrzymać silnych st~załów m:e jsco rodzina, w rezttltacie cz~o pozo- rą pozostawiono na miejscu. 
wych. Bramk" honorową zyska•, 
biało - czerwoni strzałem p6ł le­
we~o (lasko} po hpowc: dziu- Cegła z dachu. 

„ , " 
rze prawego obrońcy na polu Z dachu domu przy ul icy Ka-! bard. 10-kln i~l córecrlcę, zamiesz-
hram kowem·. Po przerwie bramke mi erinej Nr. 16 srrndlo cegła i udc- !·.? lego lam h<lndlarza. 
r" · \\'arty zc'ohyl Przyhysz z prz~ rz;· ia r-rzc :: h;-;ci1 ;; c w krYl';::r. ncj Dz i cw c z ~ n •~ odnio~ła hard7.o po-
hnju. ł chwili ~t.e:i podwórze Ch;iję <icl-1 ważM obre1ienł ~ 

Ogłoszenia 
do „Głosu Polskiego" i Kuriera Wieczornego", 
po cenach red a kc.,, j n 7 c h przyjmuje. 

Biuro dzienników i ogłoszeń 

H.PILISZEK 



Klasyczny . kraj fałszywych pieniędzy. 
Jest nim Hiszpanja. 

Hiszpanie są najgrzeczniejszym narodem na świecie. 

. ! 

Ohydna zbrodnia. 
Jak donosi jedno z pism war- W-ska zmarła, a Zosię, zgodnie 

szawskich, mieszkańcy Btudna w z jej ostatnią wolą, zabrali od G. 
Warszawie, wstrząśnięci zostali państwo K 

Uprzefmość i grzeczność, są to Talary te wybito tam w r. 1870, oddać go pierwsze~u lepszemu wiadomością, kolportowaną upor- Mała Zosia u nowych swych 
ich cnoty wrodzone i to zarówno gdy wartość platyny n~e była tak przechodniowi. czywie o niebywałej zbrodni na opiekunów czuła się jakoś nieswo-
rękodzielnikom jak chłopom, zaró wielka. Obecnie te fałszywe tala- Podobna logika pa.nuje w odnie- tle seksualnem, jakiej miała się do- I jo. pomimo, że została otoczona 
wno hidalgom, jak grandom. Nig- ry, cenione są wyżej, aniżeli ta.la- sieniu do fałszywych monet. Lu- puścić, zamieszkała na Brudnie .. troskllwą opieką. Pp. K składali 
dzie niema tak licznych i wykwin ry złote i spq•tni ludzie chętnie je dzie uważający .::ieb1e za uczci- nieiaka G., żona szewca. _ te na karb smutku po stracie m1t-
tnych formul grzec:z,nośd jak w kuQ•1ją. wych, nie widzą w tem nic złego, Ohyda tej zbrodni była tern wię- ki i nieustannej zmiany warunków 
His-zpanji . .To też większą osobli- Najwięcej jest w Hiszpanii jeżeli otrzymawszy fałszywą mo- ksza, źe w życiu dziecka. 
wością jest tam zwyczaj, stoso·wa- miedzianych pieniędzy fałszywych n- · ' podsuną ją komuś inncn 1. ofiarą jej padła 6-letnia dziew- Zosia po kilku dniach jed,nak za-
ny powszeehnie, mianowicie zwy- dlatego, że nikt na nie zwraca u- T nie są byna}mniej zawstydzeni, czynka, częła okazywać względem swej 
czaj sprawdz,ania, czy dany bank- wagi wobec' ich niewielkiej war- jeżeli ten ich zamiar zost1anie w sierota, której opiekunka używała no-wej opiekunki 
not lub moneta, nie jest sfałszowa tości. . . . . P.c-rę .zde;naskowany'. .Po~ieszają w zbrodniczy sposób, dla zaspoko- jakąś nienat~alną tkliwość, chęć 
na. Żaden hiszpan nie weźmie pie- Podczas wo}ny . swiatoweJ,. gdy się. o~i w?wc;.:;~ nadzie1ą: z~ P!ZY jenia swych pieszczot, 
niędzy, nie sprawdziwszy przed- pei;ety s~ały wyż~J od dolara i fun- na1blit.szeJ probie po~s~męc~a lał- w naturzonych chuci. je:dnem słowem zaczęła z;dradzać 
tern, czy nie są przypadkiem fał- ta szterlmga, obieg złota w nisz- szywe1 monety, lept J im się po- P dy 

1
.llk . . . h pewną anormalność co wzbudziło · t t k' ri. „ b ł · h I 1• d · rze { , u m1es1ącam1 zac o- K .1 ' , k . . szowaine, a czymą o w a 1 5run- pan)l p.rzy ra na rozm1arac , a e w e zie. . . . . k W k u państwa . st ne zaruepo 01en1e. 

towny i jawńy sposób, że cudzozie wkrótce zo~tał oó-aniczony Obec Także ten który miał być oszu- rowała na gruzhcę meia a ·S a, z r b d · yt • z · 
bi H 

. ~ ,,,i • k ·. ' . · . . . . „ . . m z pi aczę t a ac, roz.p ywac ostę, 
~ee, nie znający iżej iszpanji, me wydano tam dekret. z·arządza- ·any, me oburza się bynarmnie1, . niez.yiąca z~ swym męze ·, ker- lecz ta milczała i zbvwała niczem 
musi się czuć takiem postępowa- jący bicie nowych vebrnych i lecz "Wraca fahzywa monete o- 1 wszego męza imała ona corecz ę, h · k • ' p • · k' 
niem obrażony. bronzowych monet 'Istnieje też za świad~znjąc z u~,miechem· . ·' ( 6-letnią Zosię, ładne, nad wiek swy: tło;pie ~owt 0 nt~Ja tm 

To, co gdzieindziej pod tym mia· wycofanla z ·obieóu wszyst- Wprawdzie mo~eta ta ,·~st dosyć rozwinięte dziecko, bliondynkę o cb.zadsi;,zs Y znow ~óalr~no stęd w.y~ 
• ·• • • 0 • • • • b' k' h h a ac os1ę, szcze6 nie co 'O 1e1 względem byłoby uważane za gru k1ch S-c10 p_es~to~ych monet, ce- dohrz; p~drobu::na~ <.t}e, wolałbym me ce s :c oczac. ·. . dwumiesięcznego pobytu u G., z0 _ 

bos-kómość, nie dziwi w Hiszpanii Iem p;zetop1em~ 1ch na f!OWe mo . Jednak_ otrz~a~ inną. l Gdy .sia.n W-s.k1e1 I?ogorszył. s~~ sia z płaczem odrzekła, że 
nikogo. His~pan przed przyjęciem n~ty. Z~rz,~zeme to będ~1e '!'. sta-I Nikomu m~ przyjdzie do głowy, znaczn~e 1 nalezało J, prze":"1ezc i nie powie nic, gdyż wybiją ją za to, 
monety rzuca ją na płytę marmu- me na 1~kis .c.zas p-rzyna1mn1e1 za-1 że ob. owiązkiem dobrego obywa- do szpitala, m~łą Zosią zaop1e~o· 1 To ośtatecz.nie przekonało ·pp. K., 
rową. ~ub P?dło.gę,, a.by wypróbo- ham~wac ?.bieg fałs.zywych monet,, te la byłoby fałszywą monetę na- wała E>ię zamieszkała przy uhcy że niezwykłe zachowanie się Zosi 
wa;; 1e;1 diwi.ęk 1 p1lme ptzyt~~m o- w łttszpan1i. . . tychmia~t zn:szczyć, a v-.r żac'!1ym Budowlanej Nr. 4 tona szewce., jest wynikiem jakiejś 
gląda 1edną 1 drugą stronę, nie za· Jeden z moralistów h1szpań-1 razie nie podsuwać jej innym. l luljan.na G. która małą Zosie za-1 t • • 
n!ed.b~ja,c także o~e.j~z;ć dok~ad- skich, III as y Fabra, )uż przed w1;.- Hiszpan wówczas tak sobie my-~ brała do si~bie. · które' biedn:Je~i~ - ob · e 
:'1e Je! kantów. Ka~dy.htsz.p.an tka lu laty odwoływał stę do poczuctal śli: I Gdy chora przeczuwała cwój bli- . 1 J · h . ,e ·/ w awi 
;,da hiszprunka zida1ą s-1ę hyc popro etycmie~o swoich rodaków. W Hi- . , . I . • . • •. \ <ary me c. ce WYJa~t • . 
stu s-pecjaHstami w dz,iedzinie ba- szpanji _ pisał on -_ każdy ko-. Ja teJ. monety me po.drob1łem,. a ~k~ z~oi:i, prosiła otaczających 1e1 . Z~pewn1w.sz~ w1ę~ małą Zosi~, 
dania monet, wobec czego można- mu ukradziono zegat'ek, czuje się! ~at.ei:n me ~a fw ~em me złeg?, 1.e: ioze sm1;rt.elne, , • . I ze me .u!egme zadneJ k!lrze, pp. K. 
by sądzić, źe wyklm::2lona jes·t mo- upoważnionym również do ukra- · zeli ia~ nawycnlei postaram się 1e1 aby Zosi ~1e oddawac ~1czymo'Y1~ ponow~.h ~we badania ~ ~u ~wemu 
żli:wość, aby w Hi-szpan.ji znajdo- .dzenh zeóarka swemu bliźniemu. wyzbyc. . i lecz ~ałzonkom. Sta01sławow1 I j przerazenm, przekonah się, ze ma­
wały się w obiegu monety fałszy- Każdy, kt'; padł ofiarą oszustwa, ' Dzięki tak osobliwie pojętej mo- M~;tyme K., . za~t~sz.kałym przy I jfł, przed sobą 
we. :r:-iies~ety je~nak .sp.raw:i przed· sądzi, że i on ma prawo oszust- ralności, Hiszp~,nja zażywa smut-. ulicy Jl,~yszymeck!e'. ~r .. 8· . ofiarę najohydniejszej zbrodni, 
st~wia się całkiem tna<:zeJ, ałbo- wem wynagrodzić sobie krzywdę.

1
1 nego rozgłosu, Jako I ?rz~a _dwoma mme1 w1ęc:J tyg?- j<:"ldej się dopuściła na niewfainem 

wiem , Każdy, . kto '?trzymał policzek, U· klasyczny. ki:_aj fałszywych dmą.int, 1ak było do przewidzenia dziecku poprzednia opiekunka G. 
mnóstwo monet fałszywych fest 1 a za swo1e prawo · p1en1ędzy. · oddawna., u k • · ł z · tam w obiegu~ z.- spo 01v.:szy ~1ę.' ma a , osia z~-

zd l , ' od · · · · t / częła opowiadac, 1ak to stę baw1-
o ·nosc1 romum1a mone pra M · d• ł? ł · G z · d b' d · wdzi'!ych od W.szywych dorówinu e JUm CZ"' O SZUS • ~ z tmą k. . op.owi.a ań ie nej 

ie w Hi.szpao;ii nie-mniejsza v siero· Y 0 azuie się, ze 
zręczność w podrabianiu pieniedzy Sensac:vjne zjawiska w H.lausenburgu. zdeprawowana do szpiku kości 

W roku zeszłym rup. były w o- Spirytyści rumuńŚcy, a wraz z chwili ciało jego unosiło się w gó- · fatalnej godzi-nie 12-ej. Z~ledwiel megera zabierała do swego łóżka 
biegu banknoty 50-cio pesetowe, mmi ,., ładze i ludność małej miej-~ rę i rozpływało się zupełn;!.: a idnak rozle~ly s:ę ·1 :b··:ęk1 zega- Zosię i oddawała się przy pomocy 
tak swietnfe podirobione·, że scowości Banffyhunyad są w naj-1 punktualnie po upływie 3 godzin ra, powtórzyło się to sam~: · 1- wyuc:tonego dziecka onanizmowi, 
nawet uajlepsi praktycy nie .. byli wię"kszem poruszeniu. Komisje le-\ Jąd•owało" z powrotem do tego nierz zniknął bez śladu. Towa: , - ale co jest jeszcze ohydttiejsze i 
w stanie odróinie banknotów pr :- karskie, juryści, detektywi i „spe- ! rnmcgo łóżka, z którego znikri"' '.:>. ~ sze jego siedzieli w da!szym c1ąg1~ g1 aniczące z ostatniego rodzaju 

wdziwych od fałszywych. cjaliści" od nieznanych zjawisk, jal ów żołnierz po ta.kim wyPadku 1 przy kieliszika1ch wódki i czekali wyuzdaniem to, że G. z kolei do-
Wartość monet 5-cio peseto- dą do tej mie1scowości masowo zlzawsze opowiada, że przyszła do 1na „przyjazd" kolegi. O ".Jdzinie 3 kcnywała tej samej operacfi na 

wycb, które od 200 lat są w Hisz- zagranky. Dlaczego? Bo oto w niego jakaś dama, kazała mu z so- 1 drzwi się otwarły, a zdrętwiałe cia biednej nieszczęśliwej Zosi-któ­
panji w obiegu, oblic~ją na 100 miejscowości tej stwierdzono fak- bą jechać t on przyjmował t'o ~a.I ło żołn\erza, wpadło jak kamień _ ra, jak stwie,rdziły oględziny re. 
m.iljonów. Są to monety fałszywe, ty następujące: proszenie. Dokąd jechał i co się' do restauracji. karskie, za pomocą tych zbrodni­
nadzwy<:~~j zręcmie podrobione. W Banffyhunyad ba~i od pe,~- ~alej działo - nic i:iie. wie; T~dno j .~obec. t~go wieśniacy postano- czych ope~a~ji, jakich się dopusz­
Zawartosc srebra w tych monetach nego czasu młody żołnierz rumun-, iest tylko pewnem, ze zołn1erz ten1 i\·ih połozyc kres tym nocr.> m -- czała na nteJ O„ 
jest wyższa, a.niteli w moo.etach ski Jan Hosszu, na urlopie. W cią- . ma uczucie stTachu. Poczuł się o- l, drówkom kolegi. Następnego wie- została zdeflorowana a podobno 
_wybi;tych pr~ez ~ennicę pańs.two- gu dnia pomaga ?n rodzicom. w I hecni; ~horvm, Pc:J>adł w ;;macz~e czoru ~~r?111:Wzili się znów w n;: i zarażona choroba 'weneryczną. 
wą, ich dzwtęk 1 waga są bez za- pracy na polu, a wieczorem zas1a-, osłabi ente, dobry 1ego humor zn1k staurac)'l i kiedy zegar począł hic . , · . 
rzut.u, a od pr.awdziwY'ch wyr?tnia d~ "! .resta':raci! i poipiia. z innymi nął. i po. śp_ieszył d() lekarza z pnś 

1

1 12 ~odziinę, ośmiu najsi~niej~zych ·t _Szclegoły tb. da~a Zosia ) 0 : 
Ją s1ę tylko n1edosktegalnym1 Zl)a w1esmakam1. Kiedy ma Już dosyć bą o ratunek. ludzi trzymało rtlocn.o zołmerza. d or~r cl prz~5 a anku przez w a 
kami. trunku, idzie spać. Dvrektor miejscowego szpit 'a Zapadł on znów w zwykłe odręt- ze 5 e cze -go o ręgu. 

W fałszowan.iu tych monet brali Przed kilkoma dniami zdarzył dr. Bursaii, dał owemu żofoierz.owi wienie, a łowarzysz2 ie~o wydoby Wezwana G. zapneczyła sta-
udział podobno wielcy kapitaliści, się osobli.wy wypadek. O.to, kiedy kilka zastrzyknięć, ale to nie zda- waili resztki sił, aby óo nrzytr:- -- ~owczo zarzucanym jej n.ieonym 
a nawet kilku w- hitnyc::h polity- zegar kościelny wydzwonił godzi- ło się na nic. żołnierz wędi·ował mać i mimo to ciało jef.?o dw„na- praktykom, · rzekła między irnnemi: 

ków. nę dwunastą, dało owego żołnie- w nocy pa zastrzyknięciach, tak ście razy p.odniosł-0 s·ię wraz z ni- „czytałam w pi,smach i słyszałam 
lsbnieją także monety, pochodzą rza na,gle zesztywniało zupełnie, i samo jak i pirzed1em. Ze d1.'"żeniem! m; na wysokoś: pół meka. o podobnych rzeczach, lecz nic 

ce z mennicy państwowej, które nietylko zesztywniało jak ko~ ·:, i obawą oczekiwał zawsze go:!~. · y I zdaHało się to noc po nocy. podobnego nie robiłam, zresztą 
ie~nak p~zez zuży~kowanie _ich lub ale uni~sło się i zniknęło. Zniknę- d"".unastej. Pewnr-óo wi~aoru s•1e-I Wieśniacy s~dzH!, że pe~na porzul i.est;m zupe~nie zadowolona. z po-
op1łowan1e, s-trac1ły StWO')ą war- ło bez siadu. dział on w towarzystw1~ ;r) ~h eona przez zołnierza dziewczyna, zyc1a z moim męż.em", 
tość. I te monety n1ależą do mniej Zaczęł·o się to nowtarzać każdej wieśniaków w restauraeji. Wyr1ie zaczarowała go. Ch<:ą<: się na. niej Zbrodnia ta należy d-o rzędu 
l~b więcej fałszywych. Do warto- nocy. Skoro tylko uderzyła godzi- tnmki wytworzyły na.strój bardzo i zemścić Hosszu wychłostał tę,· tych, które boniiki kryminalne 
ściowych monet fałszywych, nale- na dwunasta, żołn~erz zapadał w ochoczy, tak, że Husszu i jego to·1 dziewczynę, ale to nk nie porno- rzadko zapisują na siwych smut­
żą w Hiszpanji platynowe talary.1 stan odrętwienia, po niejakiej warzysze zap-omnieli zupełnie o gło, gdyż ~iła c_arów nie o-słabła. nych i przerażających kartach. 

c 
HENRI BORDEAUX. przedemną, zauważyłem generała. nach wśród ludu w okolicach Mo-) twarzach poczułem nagle dziwny dosyć widoczny wysiłek. Czyżby 

01.lianiewa z żoną. . 'skwy. l smutek i w sercu mem zrodziło się za duto wypił? 

UPOJ•eni•e , .. s'm· i•erc' Przed niemi stała butelka szam-
1 Przypatrując się temu obrzędowi dziwne przeczucie. · Miałem wrażenie, że przed memi 

. • pana. Kolacja była już zjedzona. , trudno jest okteślić, czy jest to o- Skąd wzięło się u mnie to prze- oczami odbywa się ostatni akt tra. 
Generał wychyliwszy ostatni pu brzęd weselny, czy też pogrzebo- czucie? gedji. Ale okazało się, że i inni 0 _ 

(Dokończenie). har wina podniósł się. ujął swą żo- wy. Czyż ci dwoje nie byli w tej hecni zauważyli coś niezwyikłego 
Dokoła nas sala poczęła się za pet- nę .z~ rę~ę.' wypro"".adził na. środek . W ką_c~e. siedzi ~ara st~ych lu- chwili _szc.zęśliwi.? . . na twarzach tych dwojga, 
niać: kilka wybrylantowanych pań sah i pusc1ł się z mą w taniec. diz: mąz i zona, ktorzy mają smut- Czyz nie upaJah stę muzyką, 
z: lóż zasiadło dokoła stolika Re- Staruszkowie tańczyli powoli, za ne twarze, to rodzice. I światłem, kwiatami, tańcem i szam Jedna z wybrylantowanych Ćłam 
sztę stolików obsiadło . tow~rzy- tr~'rmując się c:.o kiJk.a k~oków .. - . ~rzy!aciółk_ i o~lubienicy o~acza- panem __ ? . . . zbliżyła się do generała, ujęła go 

I Kllka · ł h J k ta t ł c k t Cz ta ł h d za rękę i za.niroiwadziła do swe..r,o st wo :1l"Zeróżnego gatunku. Można . p_ar oczu zwrocł.o ~ię ?ant~ ą Ją, Ja s rozy. ne pa z 1 o~- yz ;i1e o cza ? ic po ztw stołu. r i; 

h!•ło„zauw. ażyć, ze ,1aw.et na emi- a!e poz~ten_i wystąp1en1e .~eh n:e czały wd~ę, zanim rozpoczęły się! wszystkich obecny.eh. . . 
rJ.raqi zachowywane są różnice sta. \'i zbud:1ło zad~ych sensaCJi. _Tan- zawodzen.1a.. . . ~a!{; ale za chwilę będą, mus1elt Starzec poszedł· za nią, gdyt za-
nów czyła Jeszcze Jedna para; coż w Oblubienica· ze· spuszczonem1 wroc1c na poddasze swoJe. Czy pewne nie miał już siły, by się o-

Wybrylantowane damv zdawały tern był? dzi"':nego. . . . w?-rkocza~i i załza~i?nemi. ~cza~ I zgodzą si_ę na. to? . . pierać. 
się nie widzieć szarego tłumu, któ- . Co zas. do ~ieht, to .1 t? n!e wzb~ mi stara się wy~azac Jak:na.1w1ęce11 Słyszałem 1ak roz1"?aw1~ltI .ze s~: Piękna pani usadowiła parę sta~ 
ry zajmował resztę stolików. . d~ało mc:yiego z~~1w1ema, gdY.z ~mutku. Całe 1eJ otoc7:en.:e ub:ane bą s~et:'.tem, ale. poniewaz ~zyw3;.1 ruszków przy swoim stole, wzięła 
żadna rewolucja nie była w sta- wiadomo, iz za~ramc'! nawet n_aJ- Jest w ~arwy czarne i białe, 1ako swego Ję_zvka 01czy~tego, więc nte swą złotą torebkę i poczęła obcho-

nie zniszczyć pr_zesądów klaso- s~ars~e. pary ;anczą me zwraca7ąc symbol .z~łoby. . . mo~łem ich zro.zum1~ć. , dzić stoliki. 
W~'ch i przeróżne sfery emirrnntów mczyJeJ u":"agi. . . J.?oda1c1e do teg,o za!osna; i :vrza- On zdawał się cos rozkazyw-ac, Torebka napełniała się hankno-
rosvjskich pozostały rozdzielone Ale taniec tei oary był tak dzt- skhwą muzykę, a u1rzyc1e Jeden a ona słuchała go podnosząc od tarni, złotemi monetami, a nawet 
t.9k: fal< byłv rozdzielone w ojczy- wny, a twarze ich oświetlone byly ze słynnych epizodów z utworu czasu do czasu oczy na jego twarz. klejnotami. 
inie. · tak nieziemskim wyrazem że mało Tołstoja: „Moje życie". Na twarzy jej widziałem prośbę, 

Orkiestra przybrana w czerwono p_o ma~u wszystki.e oczy zwró~iłv . Tańczący .. gener~ł ;vraz z. mał- przestrach, grozę i rozpacz. Pięk.na pain~ wróciła i wręczyła 
złociste fraki przygrywała do tań się w ich st~onę i wszy~cy z 1ed- zon~ą c~yntlt wrazen1e owe1 pary Obawiałem się, że zbyt dobrze generałowi całą zawartość złotej 
ca. Mehncholiine tony odbijałv się nakowen~ z.ainteresowaniem przy. małzonk?W z balet~. o.d.p,:aduję 0 co im chodzi. torebki. , . . 
od Iustri~anych ścian, tonęły w patrywalt się parze staruszkow. To tez wzbudzali ogólne zdzi- Przypatrywałem im się starając Generał_prz~Jął t? w mdc.zeni~, 
ni}~~ki~h kob!er:ach i ginęły w ~awet pary ta~czące urzystanę- wienie. . , . . się odgadnąć, co się dzieje w ich gdy ~at~m18;st zo-i;a Je~o rzuciła się 
T)clc1cmu osłoniętych palmami ką-iły 1 _otoczył)'. tę mezwykłą parę. Gdy zdyszani skonczyh tan~e.::, duszy. I w obręc1a p1ękne1 pant. 
cików.' . . Czy byliści~ ~ie~yś w teatr:e wy.b~:ylanto~ane p~nie zbli~yły się Przez niezasłonięte okna sali po- Obydw?i~ ~yszli, ~ja. pośpies,zy-
. ~Yh. to rosv1scv muzykanci i roz.: przy polach Ehze1sk1c~. na balecie do mch, by. im P?"'.1.nszowac.. czął się powoli wdzierać świt. Ge- łem za nimt 1 1d~c w s.Iad mysla-
dzi;-ra;ąca . t(.'.sknota. tych :rrelc:foł za tytułowa. ~ym. „Sluby z muzyką . Gdy. o?o·Je .wr.?c1!1 do sw~g? .sto. nerał prosił 0 rachunek i nie spoi-I !em z pewnym m~poko1em: - na 
t-y1a zupełnie _zrozumiał n_. K1fltanaś Igota Stranińsk~ego. .· hka us~1skalt stę 1 wypr6znilll do ł rzawszy na wet na sumę, rzucił i Ja~ ~ługć słarczy im zebraina tego c:e pa:· okrązało salę 1 kołysało Balet ten lanczony był przez reszty butelkę, wszystko co znalazł w kieszeni na} wieczoru suma. 
się w powol~em tango czy jawie. (znakomitą Nftyńską i ilustrował ry Ja zaś, który obserwowałem ich stóf. · · · ł · (Tłumaczyła Et.).. 

Przy niewielkim stoliku. troc"ę tuał zachowywany przy zaślubi- idaleka i widziałem zmiany na ich l Potem powstał. czyniąc przytem ! 

li'edaktor i wvdawc;a Ma1'eeli S.cbs. 
________________ ....,. _________ ,_sri;-. .,.t'T.lt"l"H».~awwwawsa a wwwuz wwwmrwwwww .... o:aw 

W drukarni ~Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. l(eJaKtor odpowiedzialny: Władysław Mftł!alski., 

~Jl"J'! i AWlł!&liWWW~ 


